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PiłsudsKi o Chjenie.
Jozef PifsudsKI o sobie i swoich wrogach.

(Od nassego specjalnego Korespondenta).
r*ViCŁoraj w ieczorem  odoy ł się w; hotelu bri- 

sto* Uroczysty obiad ku czci J. PiłsudsKiego. 
W  obiedzie w zięło  utikiał około 200 osób. M ię­
dzy innymi. eksarunistiowje Skrzyński, 'Ponikow­
ski, M ikułowski - ‘pomorski, daiej posłowlie i se­
natorowie, artyści, literaci, dziennikarze [i przed­
stawiciele sfer lew ioowydr. Z  Piasta nikt nie 
wziął udziału w' obicidlzie. P je rw sr toast na cześć 
Piłsudskiego wniósł poseł Anusz. Następnie m ó­
wili: Kułakowski, Moracz^wski, M ichałowicz, L i ­
manowski 5 ' uii

W  odpowiedzi w yg łos ił Piłsudski 1-godzinne 
przemówienie

Nawiązując do sv. ej roli w ciągu ostatnich 
b lat, Piłsudski sięgnął dó  wspumnień z  Uoto- 
padu j  918. - , *

„W  tym rmesiącL —  m ów ił —  z  .dworca 
w iedeńskiego przeszedł u!. Marszałkowską na ul. 
Moniuszki człowiek, który nazywał się Józef 
Piłsudski. W róc ił on z  Mągidfehurga. W racali 
wówczas z innych otobzów i inni, w  ozem tf?e ma 
nic n iezwykłego, ani historycznego

Stała się jednak rzecz niezr-rykła. W  ciągu 
kilku dni bez żaldhyui jego  starań, bez koncęsji 
leśnych, blez korupcji i t. p., c zk w iek  ten stał 
się dyktatorem. Człow iek ten wydlawal edjykty 
i rozkazy, mianował wszystkich nm istrów  t o fi­
cerów. W szystko zależano od niego. Miljony. lu­
dzi zdobyły się na akt niezwykły, dziwaczny, nie­
zrozumiały dla zwykłei analizy i dlały pokornie 
wielką władze. Dlaczego ,eTnu, a nic innemu? 
Analizując to zjaw:'sko, biorąc rzeczy po ludzku, 
nie mogę nie powiedzieć, że gdyby ten osobnik 
nikomu n e był znany, to nie oddano bv mu 
w  ten sposób tak wielkiej władzy.

Gdym Czekał wyjaśnienia .tej sprawy, jedy­
ne wyjaśnienie znalazłem w ten, że z jednej rze­
czy m ógł on mieć moralne prawo do za b ija  te­
go stanowiska — że nosił ten oto mundur. (P ił­
sudski był na otiedlzie W bluzie strzeleckiej), 
M  był komendantem I. Brygady i w racał z  Mag- 
aeburga. Faktem jest, że był w ładcą absolutnym.

Studjuwałem, jak się dyktatury tworzą. P ro ­
wadzą dio nich dw ie drogi. Gwałt lub swobodny 

wybór Nie było tu ani gwałtu, ani wyboru. T o  
był fakl moralny pracy narodu, który znajdował 
się w wyjątkowych warunkach. Munaur ten do­
prowadził innie db pierwszego w ielk iego za­
szczytu. i f

Dyktatorem byłem kilka ir.esięcy. Decyzji, 
moja postanowiła zwmaniL sejmu i oddanie w ła ­
dzy w  jego ręce. Posłow ie, którzy po ten  prze­
ciw  mme występowe!', zostali wybrani przez wy- 
borcóvr w  okręgach przczemnie wyznaczonych.

O tworzy ten  sejm W tym samym mundurze 
komendanta I. brygady

W  parę tygodni piu mm isfial s ię  now y fakt 
hisłonfcęńy. \Vy brano mnie Naczeln ikiem  Pań­
stwa i Naczelnym  W odzem . 1 znowu stałem  
pzred fu ji.iem w tym samym mundurze, nie ina- 
j ■ jjc żajdnycl zaszczytów , prócz niej poprzednio 
i, opisanej h istorii. e

Tdtąd ta bajka z tysiąjca jednej nocy zmit 
n a  się Sóanął abric mnie, praedemną, ra mną

i  nademną, jakiś cień  nieodstępny, siedzący me 
rucny, giesty — wszystko.

l e n  ohydny uarzeł by ł moim nieodstępnym 
duchem. Tak w  chwilach chwaty i hańby, jak 
izwyidęstwł i kffęsh. T o  n ie metafora, £e jest repre­
zentant narodu, wybrany przez wszystkich, w o ­
bec którego powstaje kwestja inuygm ów skra­
dzionych przet niego. Komisja sejm owa z mar­
szałkiem na czele  , śledzi i szuka in sygn iów  

skradzionych przez wybiańoa. A czy panowie 
możecie sobie w yobrazić  coś bardziej strasznego, 
jak to, by naczelnik, wojska, prow adzący w o j­
nę w chodził w  konszachty z  w rogiem ? Naczelny 
Wódz jest zdrajcą l„ .*

Potworny i nikczemny karzeł, chce zniży \ 
mnie do sw ego  ^ z ia rn u

N ic znam zjaw iska bardziej stałego, jak 
brud, który do  mnie przylepiano, a  chrzczono 
to wysokim i Łasżczytama. Nazyw ało  się to 
„pracą patriotyczną1'.

D laczego opuszczam  zajm owane stanowisko?

Szanuję m oją istotę dl i sienie, d lą  jmoicii d ^ e ć *  
dła historji. D ecyzja m oja była  m eodv:,dalna. 
K arły  próbow ały JMfclągnąć mnie napróżno; Je­
żeli m ówią, że z narodem nie dałem  sobie rady, 
to nikt nie śmie targnąć s ię  na m oją zasłligę 
że okryłem  chw ałą oręż polski

- W chwili, gdy opuściłem, Belweder wszedł 
'tam  inny człow iek . Oddałem mu w ładzę zgodnie 
z  konstytucją. Jeżeli w  stosunku do parne iSzuka­
no honoru i tazd, to tu szuttanu krwi.

, Prezydent zosta ł caimordowany przez tych sa 
„nyfch ludzi, k tórzy ty le  n ienaw iści i jpjhydy w y ­
kazali wobec Naczelnika. K ied^ pomyślałem,, że 
ja to  w ojskow y m am - ich bronić, zawahałem  
s ię  N ie  będę ich' bronił' I feto w róciłem  do W as, 
by odetchnąć innem powietrzem . Co do siebie, 
proszę 'o pamięć; proszę o  w ielki odpofczyuel 
bym  m ógł być tg» w olnym  jak m o i koledzy 
z  I. Brygady, którzy mi zaszczyty diau“ .

■' Po  przemówieniu, Piłsudskiemu urządzono 
owatoję. Zaznaczyć należy, że na wstępie swej 
m owy, Piłsudski ośw iadczył, że zajmując do­
tychczas la jw yzsze stanowissa w  Polsce mo 
m,Ógł przem aw iać w  sw ej obronie. Dopiero te­
raz m oże to uczynić. r

li )l g o t a T  w  Dnińtin n i m f  M m i
w o l n y  h a n d e l  -  o b c ą  w a l u t ą .
iVAB.SZA.WA. 4. liptea. (fcel. w id  M inisterstwo 

skarbu w  porozumieniu z m inisterstwem p rze­
m ysłu  i handlu, w vdało  rozporządzenie, kló- 
rom odroczono w ejście w życ ie  rozporządze­
nia, o przytrmisowem, inkasowaniu nale.żyiośm 
)zagrav;icż,n\*ch za  eksport do 10 lipca b. r.

^ ta ło  rŚę to pod naciskiem « fe i  p rzem ysło­
wych. To  arugie już odroczenie przymusu szła- 
dania walut obcych w  P. K. K. P. jest \.ryraźną 
wskazówką, że obecna polityka skarbowa, idzie 
w kierunku tendencji sfer spekulacyjnydt

W Y G ŁA D Z A N IE  l u d n o ś c i .

W A R S Z A W A . 4. lipka (tel1. \vł.) W  m inister­
stw ie przem ysłu  i handlu w zrosm  tendencja w  
kierunku udzielania dalszych zezw oleń  na w y ­
w oź ja j. Eksporterzy są bardzo zadowoleń z 
min. foifcharskiego, W  sferach tych twierdzą, że 
mjti. Kucharski m iał ośw iadczyć, jż aczkoiu iek 
jest narodowym - demokratą nie będzie tolero­
w a ł antysemityzmu w swem m inisterstwie, 1 

Rezultatem  Tej polityki w yw ozow ej jest ce 
na 1000 mk- za ja jo  w  W arszaw ie.

iK M

3 * r q j j k  i k o l e j o w y  3 e * i » a .
Strejk koleiow y, jak wiadomo, oprocz djyr. 

lwowskiej i stanisławowskiej objął też dyrekcję 
krakowską. Na zgromadzeniach krakowskich po­
wzięto następującą rezolucję (Dodajemy ją zs 
krakowskim „Naprzodem^):

Pracownicy kolejowi stacji Krakowa i Pod­
górza wszystkich gałęzi p iacy  uchwalają

1) że w  razie dalszego zv lękania załatwienia) 
postulatów ogółu  kolejarzy, iakoteż poszczegól­
nych kategorji prac. kol., są zdecydbwani chwy­
cić, się o sta toczny cli 'środków samioobrony przed1 
w ygłodzen iem ; . i

2) oświadczają, że nie ścierpną stosowanych 
represji przez auminisirację na głodhych strejku- 
jacych praco' mik ów warsztatowych : są zdecy­
dowani stanąć w  obronie tychże, albowiem uwa­
żają słuszność ich walki o  ogólne polepszenu 
bytu szerokich mas praoowh.ków kolejowych;

3) stwierdzają, 'iż uiiarodlajne czynnik' rząr
dow e sa jp& błędhej drodze, ałbrwterr 'miast ̂ x>-
fip, zen*- oyyu Órolejai zy. stosujb do nich repr, s]e,

oo tylko przyczynia się do rozszeizenit akiji 
streTkwwej;

4) domagają się załatw ienia dodatków; noc­
nych i wynagrodzenia za prace u godzinach nad­
liczbowych po my śli ustawy dla pi acownik^- 
w  dziale ruchowym, podwyższenia godzi nowe 
cha drużyn parowozowych i  kouduktorskieh w  sto­
sunku do wzrostu drożyzny, podwyższenia płacy 
dla praoowr^kow sezonowych i kontraktowych, 
przeszeregowania wszystkich pracowników Kole­
jowych w poszczególnych kategoriach pc myśli 
wniosków W . W . Z. Z. K.;

5) oświadczają, iż w razie dalszego Dagaieli- 
zowania w yżej wysuniętych postulatów i nieco 
fniecia wydanych zarządzeń represyjnyó' . w zglę­
dem strejkującycli warsztatowców, o gó ł pracow 
ników kolejowych stacji Ki ikowa jest zdecydb- 
wany na wezwanie W ydziału  Wykonawczego 
Związku Zaw odow ego prac. kolcjowyrb przysta 
pić do  każcfaj akfeji w  obronie tych postułató.. 
jakote^- kolegów  warsztat, w łącznie a ł  do  strejt
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H E N E Y K  P O S T , L w ó w , P a ń sk a  7 .
1 Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udzielamy z cen reklamowych odpowiedniego opustu

Senat o wolności ruchu zawodowego w  Galicji.
W A R S Z A W A . 4. lipca. (Pat.) Na XX V  posie­

dzeniu senatu po krótkim referacie sen. Baliń­
skiego uchwalił senat w  m yśl wrfiosku kom i­
syjnego odm ów ić wydania sen. M ajera.''Przystą­
piono do sprawy gwarancji państwa do 10 m i­
liardów  m,k. na pożyczki na budowę .'domu ro ­
botników, ręemigrująf-ych z  Niem iec. Ustawę 
przy jęta  bez zmian.

Następnie przyjęto ustawę o  kredytach dla 
drobnego przemysłu i ratyfikowano układ p o l­
sko- niem iecki w  sprawie administracji pogra­
nicza Kwidzyńskiego. . ' . . . .

Po referacj^ tow. sen m  cioska (PPb .) p rzy­
jęto propozycję komisji gospodarstwa społe­
cznego, aby przy jąć bez zm iany ustawę sejmową, 

^dozwalającą na zakładanie w  b. Galicji, oraz 
ziem iach wschodnich filji zw iązków  zaw odo­
wych. Ustawa ta usuwa anomalje, iż m imo za ­
tw ierdzenia statutów Związku Zawoaow ego 
przez ministerstwo lub R.adę m inistrów, n o w o l­
no było na tych terenaęh zakładać filji bez

ze zwoleińa imtejsćpwej administracji. Senat 
przyjął wniosek komisji i uićhpaljł zapropono­
waną przez sen. Adelm aaa rezolucję, w zyw a ją -1 
bą rząd do przedłożenia projektu zm iany u- 
Stawy o stowarzyszeaiąoh i (związkach zaw odo­
wych nadając im  na terenie Małopolski u- 
prawniema analogiczne do uprawnień zaw odo­
wych zw iązków  pracowniczych.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek, 
o godz. 10. rano. Porządek dzienny zaw iera nuę- 
dzy innym i. W ybór 4 {Glonków trybunału stanu, 
głosowanie nad ustawą o scalaniu gruntów, u- 
stateęJjo amnestji, ustawę w  sprawie uposaże­
nia b. prezydentów  Rzplitej, nowelę do ustawy 
o Kasach chorych, podwyższenie gwarancji dla 
Spółek rolniczych, ustawa o  daninie lasowej, 
ustawa o stanowiskach oficerskich w  marynarce 
handlowej, zm iana' ustawy o  w spółdzielniach, 
ustawa o p a t e a M K 1 'ustawa o m inisterstwie re­
form rolnyjcłi.

Nota rządu polskiego w  sprawie Gaańska
Min. spraw zagr. Seyda, w ysta ł dc przewodu. 

Rady L ig i narodów notę, om aw iającą stosunki, 
polsko- gdańskie na tle traktatu Wersalskiego i  
konwencji, zawartych m iędzy obom a rządam i. 
Pow ołu jąc się na interpretację; odnośnych pun­
któw traKtatu w ersalsi iego i opin ię mocąrsfwt 
stw ierdza m inister, że tendencyjne stanowisko 
senatu W . M. Gdańska uniem ożliw ia Polsce peł- 

ine wyKorzystrinie przyznan ftb je j p ra w d o  portu . 
W końcu przedstawiając bezużyteczność dotych­
czas stosowanych metod zw raca się do Lig. na­
rodów  z żądaniem wprowadzenia w  żybic za ­
gwarantowanych DoUce uprawnień.

W ybuch aLutunicji m  Ruitunji.
LU ND YN. 4. lipica. (A. W .) „T im es " ttonosi, 

■ze 3 b. m. popołudniu na.stąpił w jednym- z fo ­
tów  w  pobliżu Bukaresztu olbrzym i wybuch a- 
munieji pow odem  wybuchu pyta nieostrożność 
rohotniKów w  obchodzeniu się ponętam i W  re­
zultacie wybuchu na miejscu fortu pozostało jo ­

dynie rumowisko, w okół ktorśgo uczyn iła się 
w yrw a 3 mą- głęboką i 40 Im? szeroka  Dotych­
czas stwierdzono, że pod gruzami zginęło  6 o- 
sób, 7 jest c iężko  rannyętj- , Skutki Eksplozji 
da ły ,się oaiczuć w odległości 4 klin,

PAN  MĄCZYNSKI M A G Ł O S .
W A R S Z A W A . 4. lipca. (Pat )  Sejm ów * 1*oitu- 

fcja budżetowa obradowała w dalszym  ciągu nad 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych. W  
■związku z dyskusją nad sprawą „Po lsk i Zb ro j­
n e j"  postaw ił poseł M ączjński rezolucję, wzy- 
v a jąrą rząd do śnąga.ma kwot wydatkowanych 
nieprawnie ze skarbu państwa na rzecz p r y w a ­
tnego 'przedsiębiorstwa „Po lska Zbro jna" oraz

ao natychmiastowego zaprzestania subwencjono­
wania pisma „Po lska  Zbro jna" i pociągnięcia 
zatrudnionych w  niem, oficerów  czynnych do 
służby wojskowej. RazM .jfji tej nie głosowano. 
R ów nież nie głosowano rezolucji p. Lieberm ana 
wzyw ającej rząd,, by najpóźniej z  początkiem 
sesji jesiennej wniósł projekt ustawy o etatach 
w  arnij],

  -

‘ PREZYDENT PODPISAŁ DYMISJĘ PIŁSUD 
SKIEGO.

W A R S Z A W A . 4.. lipca. (Pat.) Prezydent 
R zp liie j w ystosował do marsz. Józefa P iłsud­
skiego pismo, przychylając się do przedstaw io­
nej przez niego prośby o  zwoln ien ie go  ze stano­
wiska przewodniczącego ścisłej R ady wojennej, 
i drugiego w iceprzewodniczącego pełnej R ady 
wojennej, wyrażając mu zarazem  podziękowanie 
za  pracę, na tych stanowiskach.

ODWETOWE ZARZĄDZENIA FRANCUSKIE
■WIEDEŃ. 4- lip ca  (A. W .) „N . W . JourruT' 

donosi z  W iesbadenu: W  zw iązku z  ostatnimi 
z  machami : kolejowym i francuska administra­
c ja  kołeji przy komisji nadreńskicj zażądała 
naprawy wyrządzonych szkód i • róWnwcżtesne- 
go odszkodowania za poniesione m iary. W: zw ią ­
zku z  tem, kom isja zarządziła  rekw izycję 2075 
m ilionów  m arek ; niemieck. tytu łem  odszkodo­
wania, w raźie .gdyby Niem cy iuS zapłacili d o ­
browolnie pow yższej kwoty. W  myśl* iego  zare 
lcw irowały w ładze okupać) jnc w kasach pań­
stwowych i m iejskich w  W iesbadenie, znajdu 
jące się tam zapas\ pieniężne. Przypuszczają, 
ze władam francuskim, uda się w ten sposób za ­
jąć kilka m iliardów  Dla przeszKodzenia roz­
ruchom krążą po m iaście silne Oddziały żan ­
darm erii.  •

B E R LIN . 4. lipca (A  W .) W edle in lo m a c ji 
tui. dzienników zarządzenia wydane w  , wiązKu 
ze stanem oblężenia w  Duisburgu, są jak najsu­
row iej . przeprowadzone. ' P rócz .tego stan ob je ­
żenia uh ja j m iejscowość Mublheim. W razie po­
w tórzen ia s ię ' podóbnyęif zamachowe, W iadze 
francuskie zapowiadają represje wonec zakła­
dników.

A. TIE PNAN D E R  C\TA.

BRAT.
„N ieposkrom iony" zarzucił kotwn-g niedalo- 

łkó portu haid komendant okrętu wylądow ał, 
•by z ło żyć  w izytę m iejscowym  władzom. O fice­
row ie zgrom adzili się na pokładzie, a z ło to  zdo- 
jbiąre l-cn go low e mundury i starannie w yczysz­
czone armaty b łyszczały w  palących orom it 

.niach słońca. : '
— No, Jećzy, ^nareszcie poznasz upragniony 

i Wschód I — . zw róc it się jeden z  o ficerów  do 
m łodziutkiego -chorążego, który odrzekł;

— Służbę obejmuję dopiero o  szóstej po 
południu, teto chciałbym  pizedtem, jeszcze w y­
lądować i zw iedzić najb liższą okolic^; nie mam, 
c>?r(ńiw.o.jii czekać do jutra.

— Fop foś (Starego, aby (ci zm ien ił pa as służby 
Napewno s ię  zgodzi, gdyż jesteś u niego w w y­
jątkowych łaskach.

M łody chorąży zeszedł dó kajuty, gdzie 
oczekiwał go komendant, który na prośbę -o 
zm ianę czasu służby rzekł ostro

— Zrób jak -chcesz... Ponieważ służbę obej 
rnti-jesż ddpiero o  szóstej, możesz jechać.

— Jestem szczerze zasmucony, jeśli zaw in i­
łem  w <C‘ze,nikol wiek, komendancie M oże mogę 
błąd naprawić... W ie  pań, że...

Komendant po łoży ł mu rękę, na ramieniu 
ji PfpaUująr l ię  w niego z  o jcow ską czułością, 
poicząt m ówić głosem w zruszonym ;

— N ie m asz względem; mnie żadnej w iny, 
mój drogi... Usiądź tutaj... N igdy c i JesZCze nie 
m ów iłem , że jesteś n iezwykle podobny do jed ­
nego z  mych nraći, k tóry juz dawno nie żyje.

patrzę na *5dbie ad!a|e ni be go  widhc._

Gdybyś w iedział, ‘ ja k ie g o  doznałem, wrażenia, 
u jrzaw szy c ię  po raz pierwszy.. W ydałeś m i 
się duchem m ego brata, który spłynął kii mnie 
z zaświatów... Tak on Wyglądał ow ego pamięt­
nego dnia! Byłem  porucznikiem, on zaś chorą­
żym , gdy tylko komendant w ydał pozwolenie 
lądowania, brat mój natychmiast z  tego skorzy­
stał. Po powrocie na ok ięt opow iedział mi swą 
przygodę. - Któżby przypuścił, że następstwa 
będą takie straszne... (W łączy ł się od kolegów 
i  udał się w  -głąb miasta, szukając wrażeń:-’ C zy­
ta1 duzo książek o  W schodzie, podziw iał gdzieś 
w kabarecie wsenodm e tancerki i prędko porw ał 
go Czar egz-otyzmu i tajemniczość.' cudnego „a  
nieznanego kraju. W rodzona subtelność nie po­
zw oliła  udać mu się do jakiegoś z licznych po­
dejrzanych domow. Chciał sam, stworzyć sobie 
jakąś w yjątkow ą przygodę i b łądził w labi- 
rynćie uliczek, napawając się urokiem pięknych 
ogrodów. Szedł pewnym, krokiem,, pchany przez 
jakąś nieznaną siłę. Z ła  gw iazda znaczy ła mu 
drogę, lecz nie dostrzegł jej... 1 <

Nareszcie „po  długiej wędrówce, ujrzał za  
żelaznym pafkanęm m łodą kobietę n iezwykłej 
urody. Przez chw ilę przyglądał jej s ię  z zachw y­
tem,, poczem  zb liży li się, przem ów ili do  siebie 
parę isłów i poprosił, by  wpuściła g r  do ogro­
du; m łoda niew iasta zapłon iła  się. i spuściła 
•ocfcyU. B yło  skwarne połudme, jak d zis ia j; n ie­
spodzianie sam, da sam z u roczą 'kob ietą  prze­
ję ło  go n iewypow iedzianą rozkoszą i w yrw a ło  
z  odrętw ienia, spowodowanego upałem...

Z jakim entuzjazmem opow iadał nu ó . s łod ­
kich chw il ich, spędzonych u n ieznajom ej: Gdy 
s ię  z n ia żegnał, nie fibem ła -nic przy jąć od nje- 
ifo  /ztipelnjo n k .^ irMan« jedną próśhę ido ciebie,

rzekła :lMbyś powrócił Kiedy do mnie, ehoe na 
p;a'ę chw il i n igdy nikomu nie wspominał, że 
b y łeś  u mnie"... ' r

Przy jechał rozmarzony i szczęśliw y i  gdy 
arab, który zaopatrzył n,is na drogę, w  w ęgie ł 
w ybiera ł się z  powrotem  na łąd, brat m oi w zią ł 
go  na bak; i rzek ł; r •-

—  Za chw ilę podnosimy kotw icę i udajemy 
-się w daleką podróż — Proszę c ię  o  odd-aiuo mi 
w ielk iej przysługi, która nie sp-raw’ Ci chyba 
trudności... Kup pudło czekoladek najlepszych, 
jakie znajdziesz i oddaj je kobiecie, która 
mieszka.. ’ t

Tu szepnął arabowi do ucha ję j adres 
: — Nie wyobrażaj sobie, że m iędzy nami co- 

ko lw ie  ktriszln.. Zapewniam 'cię, że absolutnie 
nk ... Chcę jej tylko jakimś sposobem w yrazić  mą 
w dzięczność za kilka m iłych  chw il rozmowy...-; 

(N ii  udało mi się nawet skra.sć je j całusa przez 
żelazne k raty  parkanu. '
: ' C złow iek w zią ł pieniądz o, wysłuchał z  "iro­
nicznym uśmiechem opowiadania brata, po ozem 
!z tym, samym zim nym  uśmiechem jiia. którego 
wspomnienie jeszcze dzisia j przenika mnie ca­
łego  rireszćk przerażenia i nienawiści, rzekł

— Szczęśliw y jestem za pana . ż e  nic, prócz 
rozm ow y nie łączy go  z  ‘tą dziewczyną. Muszę, 
przyznać, że je s t  ona niezrównana... Praw dziw a 
liuryska... Lecz nikt nie odw ażyłby się na prze- 1 
kroczenie jej progu, pom njie je j  cudnych oczu
i atlasowej skóry ó  zapachu dojrzewającego- 
owocu.. M ieszka *upełnie sama i pigldy n ie w y ­
chodzi za furtę swego ogrodu... R odzice jej byli 
trędowaci i umarli na Lą (straszną 'chorobę...

— Nie możesz eohie wyobrazić jaką ńSęfcę 
zadały bratu mamlu Błowa Arahtą. kteu.

I
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U rh p y  rubotnicżee.
W Dzienniku ’ ustaw M». 62 z 23 czerwca 

pojawiło się rozporządzenie ministra pracy i' o- 
pieki społecznej z 11 czerwca br. w  sprawie wy­
konywania ustawy z 16 maja 1922 r. o urlo­
pach dla piacowników w  przemyśle i handlu. 
Rozporządzenie zawiera 41 paragrafów, z któ­
rych najważniejsze «ą

§ 1 postanawia, że objęcie art. 1 ustawy 
pracownicy mają prawo do urlopu w  każdym 
roku kalendarzowym, o ile z powodów prawnych 
tego prawa nie utracili.

' § 2 postanawia, żt  iwbwtnLj OVfiVUU ari, uto- 
./ch praca trwa niekróccj jak 10 miesięcy, mają 

{prawo do urlopu
§ 4 postau. f _ a ,  źe zmiany własności przed- 

uęoiorstwn nie pozbawiają pracowników prawa 
do urlopu. '

§ 5 Jeżeli ptoeuwnik nie skorzystał z urlo­
pu w wyznaczonym mu kolejno czasie, nie mo­
że żądać urlopu w innym terminie z wyjątkiem  
uiekurzystania z uriopu z powodu choroby. Nie 
Jmoże też z tego tytułu żądać wynagrodzenia.

§ 6 Umowa, która zawierałaby pozbawienie 
ait>o ograniczenie urlopu, jest nieważna.

KIEDY NABYWA, SIĘ P R A W O  DO URLO PU  
Wedle § 7 pracownicy W ym ienieni w § 1 

ustawy) nabywają prawo do corocznego urlopu 
po 1 roku pracy 8 dni (młodociani 14 dni), po 
3 latach pracy 15 dni. CLas pracy określa się 
z potrąceniem wszystkicn przerw w  pracy z w y­
jątkiem przerw urlopowych i przerw określonych 
w  art. 2 (ustępy 4 i 5) ustawy. Za początek czasu 
pracy uważa s.ę dzied rozpoczęcie pracy, albo 
termin rozpoczęcia ustanowiony w umowie, o ile 
rozpoczęcie pracy onóźniło się z *iny  praco­
dawcy. -

Urlop 8, 14 i 15 dni oznaczają kolejno po  
sobie następujące dni kalendarzowe.

PRACO W N ICY  U M Y SŁ O W I  
$ 15 wylicza pracowników podpadających 

pod pojęcie umysłowo pracujących, którym we­
dle § 16 należy się tylko 2 tygodniowy dodat­
kowy ' urlop, jeżeli po upływie pół ronu pracy 
korzystał już w tym roku kalendarzowym z 2- 
łygodniowego urlopu.

W  GÓttNIUTW lE  
Wedle § 17 w  przemyśle górniczym praco- 

wntey korzystają z normalnego urlopu, a po­

m oże tylko podłem  oszczerstwem. Chłopieo 
zb lad ł i chw iejnym  krokiem, odszedł do swej 
kajuty i w ięce j dnia teg > isjó nie pokazał. N a ­
zajutrz i dni następnych przerzucał nerwowo 
książki medyczne, trw ożliw ie badał lekarza, k ą ­
pał się k ilka razy dziemde. Fo (paru miesiątaSh 
trudno go  by ło  p yznań: schudł, zestarzał się, 
letoz nŁii*aaa klimatu, krajobrazów, a nadewszy- 
8 tfco Cząs, któiry w szystkie rany zabliźnia, uspo­
koiły jego stargane nerwy.

Przeszedł miesiąjc, dwa, potem siedem .. Do­
stałem. awiajnis * imiusia łem się Przenieść na inny 
okręt, lecz  pom im o rozłąka m yśli m oje i serce 
.sta^e b y ły  przy n im (l przysięgam  id, żr w  cfiiia 
katastrofy m iałem  p rzek u c ie  jaki ;goś n ieszczę­
ścia i całą noc prześladow ały pinie okropne 
wizje... Brata m ego znaleziono .martwego w  jego 
kajucie: kula rewoliwerohrza położyła kres j e ­
go  bezustannym trwogom. N iezrozum iałem  było 
dla wszystkich, dlaczego jeden z najm łodszych
i najszczęśliwszy ch oficerów, o którym  w iedzia­
no ,że nigdy nie m ia ł długów, ani awamurek! 
miłosnych, popełnił samobOistwo. Ja jeden zna 
łem  jego tajemnicę...

M iał delikatne rysy twarzy i arie tyczną bu­
dowę ciałą, jak ty mój chłopcze. Gdv go lekarz 
lad a i, nie znalazł objawów  żadnej choro lny na 
,-zyji jedynie u jrza ł m ałą  krostkę, jaŁjr często  
' ię  zdarza ją  z  nadejśjciem wiosny. : r i ■

.Wybacz m i poruczniku, że przeszkodziłem, 
!ci w  wrprałwdo na 1 # ,  t y  opow iedzieć tę hi- 
tstorję, d la  mor- Doiesną, "dla cieb ie l ezwątpienia 
fobr>jętną... Masz jeszcze czas. jedź, jeśli masz 
chęć. A  służbę m,ożesz zmieinu...

— Dzięki ci komendancie. N ie jadę. Pozwól, 
m i pozosiać pirzy tobie

 MB—'

nadto ze specjalnych uprawnień w  m ysi arl 2 
ust. 5.  ............................ ...................

§§ 18 dc 23 okieśiają prawa do urlopu w 
razie przerwy w um owie o pracę. Za przerwę, 
która wywołu je utratę urlopu, uważa się każdą 
przerwę z wyjątkiem  przewidziane w  art. 7 i 2 
ust. 5 ustawy. Za przerwę uważa się też dłuższą 
niż 3 miesiące służbę wojskową z poboru czy 
ocnotniczą Nieuspraw iedliw ione przerwanie pra­
cy pozbawia urlopu tylko  w  tym  wypadku, 
jeżeli wskutek iego n ieuspraw icdliw ienia nastą­
piło rozwiązanie um ow y o pracę.

1 Jeżeli pracownik sam rozwiązuje umowę, 
traci prawo do urlopu, choćby pomada! upra­
wnienie.

Jeżeli pracodawca rozwiązuje um owę pow i­
nien pracownikow i w ypłacić za czas urlopu. !

W  razie ponownej umowy w  ciągu 3 m ie­
sięcy poprzednio rozwiązanej pracow n ik nie 
traci poprzednio nabytych j  p r „w  do urlopu, 
przyczem czas przed zerwan.em  um ow y zalicza 
mu aię do czasu pracy

W Y P Ł A T A  ZA  u z a S U R L u f U.
W edle § 24 zapłata zc czas urlopu nastę­

puje z dołu, o ile  obie strony nie zawrą innej 
umowy.

W ed le  § 24 m ożna pracow nikow i odm ów ić 
w ypłatę wynagrodzen ia za czas ’ urlopu , 11 ile 
p iacodawca udowodni, że pracow nik w  czasie 
urlopu pracow ał zarobkowo w  innem  przedsię­
biorstwie.

' J § 26. normuje obliczenie wy.iagaodzema za 
czas urlopu. Za normalna płacę uważa się płacę 
(dzienną czy  za  godzinę), jaką pracownik po­
bierałby, gdyby pracował. To  znaczy, że wszel­
kie podwyżki (np dlroi/źniane) należą się i w1 
czasie urlof u.

Przy płacach akordowych i  premjowych pła­
cę ta  czas uriopu określa się na podstawie prze- 
ciętnegc zarobki z  ostatnich 3 miesięcy, bezpo­
średnie' poprzedfea|ąęyrh urlop. Celem ustalenia 
tej przeciętnej płacy, przypadającej na jedbu 
dzień urlopu,- należy obliczyć według cennika 
bieżącego, obowiązującego wi izasie jego uriopu, 
jako zarobek, zgodnie z  ilością wykonanej przez 
n iego w  okresie ostatnich 3-ch miesięcy pracy
1 uzyskaną w ien sposób kwotę podzielić przez 
ilość dni roboczych, przypadających w  tym trzy­
miesięcznym okresie. W  ten sam sposób oblicza 
się płaca za czas iirtopu pracownikom, o trzy­
mującym wynagrodzenia w postaci procentów ud! 
obrotu (fryzjerzy, kelnerzy i t. p.).

KOLEJNOŚĆ URLOPÓW .
W  § 30. określone jest, jak należy układać 

listy urlopowe. Jeżeli w zakładzie przem ysło­
wym istnieje stałe, uznane przedstawicielstwo 
pracowników, noże onu za zgodą obi- stron u- 
kładać kolejność urlopów. W  braku takiego przedP 
stawicielstwa albo nieusznanid go  przez którą 
kolw iek sbonę, pracownicy dla ułożenia Ust ko­
lejności wybierają delegatów' w  następującym sto­
sunku: w  zakładać! zatrudniających dto 10 pra­
cowników  1 delegata, Pd' 11—50 pracowników
2 delegatów , od) 51— 100 pracowników 3 dele­
gatów, od 101 -500 pracowników na każdą 
rozpoczętą mow*  oCtkę przybywa jeuen delegat.

P rzy  wyższej liczbie Pracowników na każde 
rozpoczęte pół tysiąca pj.au>wników przypada je­
den delegat. Delegatów wybiera ogó ł pracowni­
ków  w iajnetm, i proporcjon dnem głosowaniu poza 
godznami pracy. Zmiany w  kolejności listy ""ogą 
być przeprawa łzone tylko za zgotilp, prac winika 
i zarządu przedsiębiorstwa. 1 .*%

W YJĄTK I !

§ §  36—38. normują wyjątki wi spluw ie Glo­
sowania przepisów ustawy. Najważniejsze z  nich 
są: P raw o do przełożeni i czasu urlopu poza 
okres od 1 maja dio 30 września mają: reparacja 
maszyn 'otniczych, nieseaonowy przemysł budo­
wlany, odlewnie żelaza, stojące w  związku z bu­
downictwem i c-Utibwą maszyn rolniczych, ko­
walstwo i  ślusarstwo w  tych samych warunkach, 
reparacja i krycie dachów, fabryki farb i lakie­
rów , pouzebnycłi wi budownictwie, konstrukcje 
żelazna zewnętrzne, wyrób sztuczrycn kamieni 
techniczryca i  budowlanych, w yrób  zapraw wią- 
żących : cementu, wfpna, gipsu, alabastru, nie-1

3

sezonowo prowadzony wyrób eegiei, dachówek, 
sączków, kafli, ierrako*, wydobywanie; łapanie, 
tłoczenie i magazynowanie ropy naftowej i ga­
zów  ziemnych, w yrób artykułów "pożywczyct, 
prowtdlaony niesezonowto, zakiady zdrojowe, u- 
zdrowisba, sp irale, lecznice, hoteie, pensjonaty , 
restauracje, cukiernie, kawiarnie, oraz położone 
w uzdrowiskach sklepy,

Huty żelazne mają ^ anu ograniczyć ilość 
urlopów w  czasie od 1 maja Jb 30 września do 
25P/o ogoinej liczby uprawnionych pracowników.

W  razie Irudności, wynikający en z  zasto­
sowania ustawy, należy za pośrednictwem wfe - 
śdymgo inspektora pracy z w ró c ić  się do mmif 
sterstwa pracy.

DOGODNIFJ SZE *JMOW’i

W ed le § 39 , jeżeli na podstawie umowy 
(ZDiorowej łub indywidualnej) pracownicy mają 
dogodniejsze warunki oo do unopów, 'aniżeh prze­
widziane ustawą, to ważne są warunki urnowy 
i nie m ogą być na niekorzyść pi dcowruków zmie­
nione Warunki umowy mnif j logodbe dla prd 
cowników przestały obowiązywać z chwilą wej­
ścia tej ustawy Iw1 życie

i Duiuesitnia z  powodu prze Kroczem a tej pu­
stawy skierowuje (w  b  zaborze austrjackim) 
inspektor pracy do prokin atury.

Ł1 Rozp ►rządzenie powyższe wieazio w lycie 
z  dniem ogłoszenia, t. j. 23. czerwca b, r
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Telefon 458 
Adres telegr. 

OPTYKA, 
LW Ó W

ZWŁOKA OLA WALUiCiARZY.
: W A R S Z A W A  .4. lipcu .; (& W .) Min skarbu 

odroczył w ejście w życ ie  rozporządzenia o 
przymusoweiA inKssowamu nalażnośc. zagrani- 
rznyck  za  pośrednictwem, P  K. K. P. do 10. 
liuna r b.

eR ’ YBYSZEWSKI W TEATRZE WŁOSKIM
RZ1M . 4. lutego, (Pat.i W rzorą j w  teatrze 

drani,ahicznym Picasso wy staw,ono pa az pier­
wszy w Rzym ie polską sjztu'kę a limanowi,cie „Dla. 
szczęścia11 Przybyszewskiego) , Sztuka została 
przy jęta  bardzo życzliw ie przez , c.atą prasę. 
Dzienniki dzisiejsze podkreślają [wielki sukces 

■ i wartość tej sztuki tłumaczonej na ję z yk  v:łosLa 
przez Leonarda Kom emskiego.

' - < m — >
AFERA ZAMACHOWA NB WĘGRZECH-
; BUDAPESZT. 4 lip,cc. (P a t )  W ę§  B ’K 

Postaw iono w stan oskarżenia 17 osób areszto 
w anycli ostatnio w  zwia,zku z zamachem na Be 
thlena. Aresztowani oskarżeni są u zorgan izo­
w anie zamachu na prem iera i innych polityków. 
Śledztwo w ykazało w iele podejrzanych szcze­
gółów . M iędzy mnvmi jest przypuszczenie, że 
przygotow yw ano zamach na króla rumuńskiego.

ł ---« t * --

STREJK METALOWCÓW W BERLINIE.
B E RLIN . 4. lip tó ." (Pat.) Organizacja p iaco 

w ników  przem ysłu mutalowego odrzuciła  jedno­
głośn ie decyzję rozjem czą powzięta nu posiedzę-’ 
jiuu w m inisterstwie pracy w sprawie 'płac i po- 
stanowiła rozpocząć dzisiaj strejk. Rów nież p *- 
stanuwib zastrejkować. murarze i icjeśle.

;  --41*---
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Lwów, 5 Jpęa

REPERTUAR TE ATR U  MIF.JSK. W E  L W O W IE :
Czwartek o g. 730 „Królowi Tanga*.
Piątek o g. .Dama pikowa".

R FnERTUAR TEATRU  MULEGO, u .oaecka t  b:
Czwartek o g 7-30 „Hedda Gabler".
Biątek o g. 7 30 „Dla szczęścia*.

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI, ul- S łw e z n a :
Czwartek o g. 7-30 „Szkoła Kosot“.
Piątek o g. 730 „Szkoła Kokot".

— r- ~'- 
TE A TR  ŻYD. dyr. S. M. G IM FEL, Jagiellońska 11.

Czwariek o g. 7-30 „Ret Herzałe Meiicbes"

\ " .  + ’ ~  /
"‘‘r  JESZCZE JEDNA KONFERENCJA. Na dziś 
zwołuje w ojew ództw o jeszcz1'; jedhą konferencję 
w  riprawię drożyzny. Ponieważ już kilka takich 
konferencji się odbyło  i wszystko skończyło się 
na naradach — i po tej nie można się n iczego 
spodziewać, tern bardziej, że ćała polityka go- 
tacodarczu zmierza obecnie db pomnażania dko- 
yzn.

• Przezornie nk. zaproszone reprezentantów 
organizacji robotatezythi, w ych o d zą  widać ze 
słusznego nałożeni a, że  szkona ich Mnogiego cza­
su1. O  walor z  drożyzną będą w ięc radzić maj­
strow ie r^eźiiiccy,” piekąfscy, 'kupcy. Życzym y 
■lin powodzenia; d[rożyzna może być spokojna.

KURSY W A L U T . Na gie łdzie  w  Zurychu 
p łacm o  wczoraj markę polską 0'0045, koi. auistr. 
Q'0090 1/8, markę njem. 0'0035. Na czarnej g ie ł­
dzie we Lw bw ie płacono dolary óo 117.U00 mk 

jP. K. K. P w e Lw ow ie  płaciła wczoraj dolary 
101.970--103.500, doi. kbr.odt 99.000- 100.000, fr. 
rranc. ‘>4.50, fr  belg. 5210, fr. szuajc. 18.000, ft. 
szrerl. 4/5.000, liry 4490, flor. holend. 40.700, kor. 
czeskie 3050, ""ustr. 1 ‘40 szwedzkie 27 470, po­
życzkę dolarową 47 150, m iljom W kę 1730, złoty 
po), 17.000, miarkę ciem  0‘50 mK Kursów akcji 
przemysłowych w ezo.aj nie notowano.

SKARB STARYCH M O NET ODEBRANy 
W  CZASIE O b Ł A W Y  W czoraj nrzed połudt- 
fiiem zarządziła policje obławę za  spekulantami 
i  wahficiarzami na dworcu Podbsaimcze. Poddano 
rewizji szereg podejrzanych osooników1, przyby­
łych pociągami ze sirony Brodów i Stojanowa. 
Znaleziono przy nich około oOO dolarów, znacz­
niejsza „iość koiiun iuze.skich i murek mern., oraz 
około 6u0 kor. w  srebrze. P rzy 16-letaiej Tem 
TsamenDaium z  Krasnego znaleziono owinięte w 
szmacie 280 munst srebrnych, pochodzących z r*  
1552— 15R6. Na niektórych z  nich znać było  od ­
ciski miedzianych1 monet, z  którenn zapewne były 
uitryle w ziemi. Tlennenbaum nie chciała w yja ­
w ić, gdzie znaleziono ten skarb i skąd' go  posia­
da. Monety te, jakote i wczystkie inne obce w a­
luty zdeponowano W policji.

ECHA UCIECZKI RZFKOM FGU MORDERCY 
S. TW ERDOCHLIBA. Polic-ja podejrzywa, je  
zb iegły z  w ięzieniu wte L w ow ie  w mb. sobotę 
Mienał Dzikowski miał ułatwioną ucieczkę przez 
szereg osób. W  Zamościu w idziano samochód 
marki „F ia t", podobny db skradzionego z  warsz­
tatu p iz y  ul. Ciche;, na kturym miał jechać osob­
nik podobny !db Dzikowskiego. Policja areszto­
wała Stefana T ierleckiego, Jłuich. politecl.n., za­
mieszka tegu w  zabudowań, ich  św. Jura, jako 
podejrzanego o  ułatwienie ucieczki Dzików- 
sidemu

NIEBEZPIECZNI POLICJANCI W czoraj w  
nocy dwóołi podchmielonych ludzi, wracając db 
domu, w  ul. B. G łowackiego natknęli się na braci 
Emila i Hemwna Pinelesów , zamieszkałych nrzy 
tej ulicy i z  głupiego żartu odebrali jedinetnu 
z nkh laskę. Pinelesi odebrali laskę z  poy rotem 
i w  ł nieludzki sposób Dobili odu żartobliwych 
osobników, krzycząc przytem, jak ta stworzenie, 
no „drze worek i kw iczy '1'. Na krzyk ten nad­
b ieg ło  dwóch policjantowi, którzy nie pośpieszyli 
na pomoc pobitym, lecz sami poczęli ich masa­
krować, a następnie zawlekli ich do aresztów po­
licyjnych, puszczając zupemie wolno obu Pine­
lesów. Mieszkańcy tej ulicy obserwowali z  okien 
cale to zajście i  są oburz ali na dzikie i niezro­
zumiałe postępowanie policjantów. Dyrekcja po­
licji winna energicznie zająć się tą sprawią.

ZU C H W A ŁA  KRADZIEŻ W  RYNKU. Antom 
Hausman, funkcjonariusz teatru miejskiego, wra­
cając z przedstaw lenia db dbmiu, w Rynku został 
>toczony przez 5-ciu osobników, którzy nawza­
jem potrącali się, trącając go  również, P o  ulot­
nieniu się tyen inaywjduówi Hausman spostrzegł 
brak portfelu z  90.000 nm, i papierośnicy. Na 
ulicach miasta poczyna być cor«z tc bardziej 
niebezpiecznie. i • • •, J *

TRAG ICZNY EPILO G  ZAJŚCIA W  K A ­
W IARNI. Miuhał liieryń, k ić -y  przed tygodłrem  
w stanie pijanym .awŁntuiował się w  - kawiafmi 
Udziałowej, wyrzucony z  lokalu upadł na bruk 
i ciężko się zranił, przew ieziony do  szpitala 
zmai ł pip kilkudniowych męczarniach. Kawiarnia 
ta należy do  spółdzielni ‘ pracowników '1 Kelner­
skich i niestety nawiedzana jes i przez hidzi zu- 
oełnie jijanycu, którzy wywołu ją awantury, — 
ezem ogromnie się szkodzi przedLiębiorstwu i 
naraża się je nawTet na zamknięcie

W1 .AM ANIA  i KRAD ZIFŻL Do mie.izkću.i ■ 
Kutajrzyny Lwowskiej, żony inwalidy, przy ul. 
Białohorrkiej dostali się złodzieje po uderwamu 
kłódki u drzwi, poczetn po rożLi.ciu kufra skradli 
7 m iljcnćw mjk1. wl gotów ce i lornetkę — W  urzę­
dzie podatkowym skradziono Natanowi Gmsber- 
gow i złoty zegarek z  łańcuszkiem ‘wartości 9 mi- 
Ijonów mk. 1

A R E S ZTO W A N IA  ZA  POBICIE I A W A N T U ­
RY. Michał Dragon i Zygmunt Stalhamer napedli 
i ciężko ponih Kazjm isrę Zaklikę, zamieszkałą 
przy ul Josafata. Policja obu aresztowała i osa­
dziła w areszcie. —  Jan Skibmski w  sianie pod­
chmielonym w ulicy Chorążc^yzny ‘wyprawiał a- 
wantury i  zaczepiał przechodniów ( )sa)dfzono go  
również w  areszcie j

A R E S ZTO W A N IA  ZA. K R A D Z IE źt Ze  stry­
chu realności przy ul. św .' Z o fji 3 skradziono 
bieliznę wartości 1 niiljon mk. na szkodę Czesła­
wa Strzeleckiego. Policja wykryła złodzieja w  o- 
sobie Piotra Brzozowskiego, od Którego odebrano* 
skradzioną bieliznę, zaś jego zamknięto w iresz 
cie, —  Katarzynę M iśkiew icz z pod Rohatyna 
aresztowano jako podejrzaną o  kraidteież pakunku 
z  materją wartości 2,500.000 mk. na szkodę E 
Ingberg z W ybranówki w czasie jazdy ze Stani­
sławowa. — Józefa Kluzę aresztowano za rozb i­
cie szyby w sklepie Maksymowicza przy ul. CHo- 
rążczyzny, oraz jako podejrzanego o kradzież 
towrarów ioolonjalryieh w  tym sktepie. —  Karol 
Pudhurecki w  ul. Krakowskiej skradł 250.000 m i 
Zo fji uęsiorcwskiej. U jęto go i  osadzono w  a- 
reszcie policyjnym. Znaleziony o rzy  nin, złoty 
zegarek podejrzanego pochodzenia zdeponowano. 
Na kradzieżach kieszonkowych przytrzymano: 
Rudolfa Gwizaaiskiego, ^Kazim ierza "Sponara i 
Józefa Temycha

\-r+~~  .. ' .1
X  C ZŁO N K O W IE  LU D Ó W  S P 0 L . ‘ TO  W . 

W YD AW N IC ZE G O  W E LW O W IE . Uchwałą Wal ­
nego Zgromadzenia z dnia 13. grudnia 1&22. 
podwyższono udziały do wysokości 10.000 Mp., 
które m ają hyó w ciągu sześciu miesięcy w pła­
cone, przypominamy wszystkim  udziałowcom  tę 
uchwalą i w zyw am y do uzupełnienia mSziałów.

Rada Nidizo-rcza.

Mryńko Ross zabity podczas pościgu.
Od piaru lat głośnv ten opryszek w pow ia­

tach bobreckim, brzeżańskir- i okolfeznych, ma- 
jąej' wiele morderstw '1 rabunkowych i liczne ra­
bunki ma sumieniu, nie dawał spokoju policji, 
gdyż stale wymykał się z zastawionych ma niego 
zasadzek. Zwerbowano w ięc w iększą ilość kon­
fidentów policyjnych, którzy jednak częstokroć 
informowali tak policję jakoteż Rossa o obopól­
nych' zamiar ad -

Przedwczoraj wi końcu w yw iidbw ca  policji 
Funnan ze Lwmwa w raz z  komendantem poste­
runku w  Chbdorowie, Bauerem, osaczyli go  w 
jego kryjówce. Ross, w idząo to, usiłował strze­
lać do- policjantów, lecz uprzedziły go ich kule, 
które zraniły go  \v bok i w głowę. Ciężko po­
strzelonego odw ieziono db szpitala We Lw ow ie, 
ade na dworcu głównym  ąmarł on z  oóniceionych 
ran. Tak martrie skończył ów długo nieuchwytny 
bandyta. y

Uniwersytet lnduwy im. i  Mickiewicza
wyświetla w  kinoteatrze

„ P a 8 a Ż « *

dzis w środę, czwartek, piątek, aobutę i n iedzielę 

film  naukowy z prelekcję JjKarzy K a iy  chorych  
p. t.

Choroby weneryczne.
Pukazy zaczynają «■« punktu tlnia e gudz. E 3& 
popełUdniu i trwają ao gbdziny lOrtej wiebzór.i

bilety wstępu bardzo niskie.

W s t r j p  t y l k o  d l* *  d o r o s ł y c h .  
B M ła — B— BMB— 1 H — — 1

iypiJb i poranienia. J
W czora j w  południe, w  kancelarji fu n d a c ji, 

sfcarhkowskicj zm arł nagle na udar Aerc-owy 7. ■ 
łeta i kasjer Ludw ik  .Wąscwicz. Przylfyłjf: na 
m iejsce wypadku lekarz Pogotow ia  rat stw ie-- 
d z ił zgon wyinjenk nego. -

■W realności przy ul1. Berka I  29., w czora j 
popołudniu z  trzeciego piętra przypadkowe spadł1 
11- letni F. Koscm t, syn dozorcowej. Lekarz Po­
gotow ia rat stw ierdził u n ieszczęśliwego z a ­
łamania podstawy czaszki i wstrząs Po
zaopatrzeniu w  stanie groźnym, odw ieziono go  
do ęzpitala, ' <

W  ulicy Lyc/,akuwskie, w óz tram wajowy po-* 
trąc t i Kontuzjował Kazim ierę Gałczyńską. •;

Zapewne wskutek ,ptiiej“ . pogody zw ierzęta  
tracą cierp liw ość i rzucają się na lu d z i Z ło ś li­
we psy wczoraj plolcąsały. Józefa Pikulskicgo, 
Cylę Sichwind, Bumka Asimana, Paw ła  Kniscera 
i Chaima Wajsjitla, zaś koń ukąsił m  rękę M aury­
cego  iWandja. , t ■

. Oswald Kużfnniski pośliznął się koki ka­
wiarni na n ieczyszczonym  chodniku p izyczem  
złam ał nogę. O dw ieziono go  ne leczen ie do  szpi­
tala. Wymienionymi udzielono pomocy w  Pogoto­
wiu ratunkowym. . , -

rr«M—

S a m o to js iw o  B. R u n b ie row e j,
Była  ona siostrą Stanisława Chrzanowskie­

go, którego przed laty zamordowano w tajem ni­
czy  sposób w  pokojach umeblowanych Za ­
wadzkiego w  Warsza*wie. O zbrodnię tę, rze­
komo dla zdobycia całego spadku (po teściach’ 
b y ł oskarżony m ąż Konik .erowej, który za  po- 
ręką wypuszczony z  w ięzien ia w yjecha ł za ­
granicę i obecnie baw i w  Szw ajcarji. ;j

W ym ieniona orzed niedawnym, czasem w ró ­
ciła  do W.arszaw|y i garniesz kam u p a tk i męża, 
W andy Ronik ierow ej. Onegdaj zam knąwszy się 
jiypialm, usiłowała Się udusić sznurowadłem o<ł 
gorsetu !  ’ 11

Usłyszano jednak ej jęki, otworzono przenio- - 
cą  d rzw i i przecięto pętlicę. Odwieziono ją  do 
szpitala dfa um ysłowo- chorych gdzie w kró tce ; 
zm arła. Denatka pozostaw iła  iroje dzieci. ft

— ,, ‘ i

^ prowy partyjne. ,

’ *  BACŻNOSC KO LEJARZE! Dziś w  czwar­
tek o  godz. 11 przed’ poi. •albędzit oię w  ZZK- f 
odczyt tow. Skałaka na temat „Znaczenie Mi«?-> 
dzynarodbwego Kongresu1 socjalistycznego w 1 Ham 
Lurgu". W ieczoren  zaś o  godz. 7 ódlbedzie ( 
odczyt tow dba Ejstera na temat „Zagadnien ie, 
istoty Boga w  filo: afii1,! j

*  BACZNOŚĆ B Y L I UCZESTNICY SZKOLYli 
PARTYJNEJ W E  L W O W IE ! W  piątek 5 bip. 
o  giodz. 7 wieozorelm odbyJżie się w1 ioNalu przy*, i 
ul. SykstusKiej 21, II. p. zebranie byłych uczest­
ników Szkofy partyjne we Lw ow ie . Omawianą 
będzie snrawa utworzenia w  jesieni w yższego 
kursu, oraz rozdział reieratów . Towarzysze, jaw ­
c ie ' sie wszyscy! : ^

Sekretarjat P. P . S.

/ •■A'*' v



Nr, ioO „DZIENNIK LUDOWY.4'

Jakie csyuszę nalepy płacić za D. npesiąc we Lwowie.
Przeć1 tr^ofna uniami podaliśmy spOaób ob- 

.iczama czynszów na b. miesiąc wedle informacji 
Urzędu rozjem czego W ed le  zasiągnięiych infpr- 
macji w  magistracie oKiazal d się, iż -sposób ob li­
czania, jan.’ podano w Urzędzie rozjemczym, me 
jest ścisły. Naieży napiętnc\/ać wprowadzanie 
w  błąd opinji publicznej przez urząd, który ma 
lozstrzygaó jp o ry  w  sprawach czynszów  i jeep 
wtasnie zadaniem jest interpretowanie obow ią­
zującym  nrzepisów .

Potmyłlu polegała na ta.., że podatek loka 
torshi (od lokali) wynosi poi procent (a me poi 
z ło tego ) od  czynszó’v  miesięcznych, db 50 kor. 

' włącznie Z ło ty  przyjmuje się wi wysokości lb.000 
mk. przez  cały bieżący kwartał.

W łąśrie ie  dom ów wpłacają t t «  poidła tek z  
jońcem  kwartału wi tej ilości marek, jaką od lo­
katorów otrzymali   .

Norm y podatków miejskich oą następujące;
I. Pociotek w odociągow y wynosi 1 prot. 

czynszu przedwojennego dla wszystkich rodtoiów  
ujieszkar, i sklepów.

II. Podatek oldl lokili (lokatorski) wynosi:
a) dl. iideszkań, których miesięczny wzynsz 

prseawojenny by 1 mniejszy mb równy 50 K  — 
pó l ( i/ł ) proc. czynszu przedwojennego:

b) dla mieszkań, kturych miesięczny czynsz 
pirzebwojewiy by ł niniejszy lub równy 450 K  — 
jeaen proc. czynszu przedwojennego; '

c ) d la mieszkań o  wyższych czyrm aJi, niż 
150 K  miesięcznie —  półtora lii/a ) proc- czynszu 
przedwojennego. . . .  . ...

Normy K^Tv/ższe o-o,u-, lązuja zarówno mie­
szkania jak i lokale sklepowe i przemysłowe.

W  ten sposób czynsza lin co we obliczać się 
będą przykładowo w1 nasi^DUjący uposób

I. Mieszkanie, czynsz pTZ&dwoynny 50 Kor. 
miesięcznie, a) rzynsz dla właściciela tliomu 
100 m l,; b) ryczałt opłat dodatkowych, (mnuz- 
nik 100) 5000 mk.; c) podatek w odbciągcwy 
(1 proc.) 7,nOU itnk.; d) pudfatei lokatorski (V jp rc .) 
3 750 mk —  razem 16.350 mk.

TT. Mieszkanie, czynsz przedwojenny 100 K 
miesięcznie- a) czynsz dla właściciela db.nu 
z00 mk.; b j ryczałt opłat cbdatkov ych (mnoż­
nik 100) 10.000 mk.; c ) podatek w jdbciągow y
15.000 mk.; d) podbwk lokatorski 15 000 mk. — 
razem 40.200 mk. ,

III. Sklep, czynsz przedwojenny 30u Kor. 
miesięczme: a) czynsz dla właściciela domu
1.200 mk.; b ) ryczałt opłat dodatkowych (mnoż­
nik 200) 60.000 mk.; c) podatek wodociągowy
45.000 mk.; d ) podatek lokauorsk. 67.500 mk. — 
razeim 17.3.700 mk.

W szelkich informacji, muz kwestje aporne, 
wynikłe pomiędzy lokatorami a gospodarzem, 
obliczania wysokości czynszowi azstrzyga oraz 
udziela informacji bezpłatnie U rząd  rozjemczy 
przy ul. Ormiańskiej 1, 2, 111- p

Również wyczerpujące nfo-rmacje w  tym za­
kresie otrzymać można w  Oehronk lokaiorow, 
Rynek 3, U. p. w ieczorem  v

WM m W a ń  mu M l  m. i m a  M i
Wiadónwj jest rzcuzą, iż  -spekulanci, fabry­

kanci, ydskarze, obszarnicy i bogaci chłopi w 
swej Zachłanności cnciebby zeorzeć ostatnią ko­
szulę z  ludności miejskiej i wiejskiej małorolnej, 
śrubując najwyższe ceny za żywność i towary, 
przyczem spychają ciężary podatkowe na sfery 
wyzyskiwana.

Posłow ie socjalistyczni w sejmie ieam tylko 
stale hrunili liidnoASi miejskiej i małorolnej przed 
zachłajmoście tej bandy rabusiów.

3ogaci chłopi, tak zwane pasko - piasty i 
postowi© z  pod znaku 8-ki ę<dijenia.ze) znieśli 
urząd walki z  lichwą i w yw alczyli wolne pas­
kowanie. Z łoży li m iija idy na agitację wyborczą 

iswą dem agogiczną agitacją otumanili tłumy 
wyborców Dziś tryumfują zupełnie bezkarnie 

uprawiają paskarski rabunek.

Na giełdzie zbożowej spekulanci i  ooszar- 
niny b m i wiczoraj

ta 100 kto żytu 250,000 tnk„

zaś za owdes 270.000 m k , gdy przed' paru ty­
godniami ta sama ilość żyta kosztowała 1J8.0UU 
marek.

Baby wiejskie żfąaają za 1 jajo 800 mk.,

ptj/izednto ko sztowało ono oko to 350 mk. Ta  
1 kg. czereśni żądają 8000 mk., gdy przed ro ­
kiem cena ich wynosiła paręset marek.

Geny żyw ności i  towarów w drugiej połow ie 
czerwca podniosły się częstokroć ponad1 120o/o. 
Tymczasem komisja dla badan wzrostu kosztów 
utrzymania ustaliła aa okres tego czesu ..-zrost 
droż'/zny tylko na 60 o/0, Sam rząd cenę tytoiun 
podwyższył w ostatnich dWóch tygodniach prze­
szło w  dwójnasób.

Roiityka ta chjeny i casko piastów, zdąża­
jąca Jo  wyniszczenia z kretesem ludności, żyjącej 
z  pracy fizycznej i umysłowej, winna uświado­
mić ogółowi zagrożonej ludności cele i intencje 
obecnych włodarzy państwa Szajka egoistycz­
nych osobniKow, me mająca poparcia szerokich 
sfer ludności, będżio musiała zawrócić z drogi, 
po  której knotcżyi , alfco żądać trzeba nowych w y­
borów , bo głupich w Polsce na szczęście za­
czyna być coraz mniej. Uświadomienie proleta­
riatu musi jeszcze przeniknąć i zdezorjentowana 
ma&y piacowników umysłowych. Niech rządy 
chjeny będą dlrogą — ale i ostatnią szkołą życia 
politycznego!

teu W  f iM iw  jmoA Mi\mw
Powszechnie wiadomą jest rzeczą, śe d roży ­

zna w  miesiącu czerwcu wzrpsła ponad 1.00 prc. 
Kom isja statystytozna oznaczyła  ją  jednak tylko 
na 62 prc. Robotn icy słusznie też wysunęli żą ­
danie podniesienia p lac o  62 prc. Na innem je ­
dnak stanowisku stanęli przemysłowej? lw ow ­
scy, bo ui bw iilili podnieść p łacę tylko O dO 
rpre ( ! )  Doprawdy krew ścina s ię  z oburzenia na 
widok tego wyuzdanego wyzysku. Nieduść, że 
komisja statystyczna wykazu je mmejszy wzroht 
drożyzny, ariiżeL jest istotnie, to p iacpdawcy 
i to obcinają ‘do połowy

W  konsekwencji tego brutalnego stanowiska 
■przomysłowebw metalurgicznych 

wyńhfeh!1 dziś strejk
W fabryce -naszvn Banku rolmczego.

Dla zorientowania się, jak nieludzko w y zy ­
skuje Bank robotników podajemy parę cy fr.. 
Otóż płaca u kwa 11 f i kowanego m etalowca i. ka- 

‘ teigorji wynosi 30.400 mk. dziennie,, iezyli prze­
ciętn ie 709.0Ob mk. miesięjymie. ,W najn iższej ka- 
tegorji zas przeciętnie 384.000 mk. m iesięcznie. 
Kobiety pracujące na gwintarkach zarabiają 140

tvs mk. miesięcznie. Od tych płac ofiaru je się 
robotnikom 30 pro;c

Niech ktokolw iek osadzi, czy dziew czyna za
182.000 mk., lub m ężczyzna za 499.000 mk w re­
szcie żonaty za 948.580 mk. imoże s ię  dzisia j u- 
trzym ać? ' y

Każdy m yślący człow iek skoro siedzi to 
c iąg łe  zniżanie się stopy życiow ej robotnika ze 
zgrozy patrzy w przyszłość. Zda się, że stoimy 
przed  jakim iś n iezwykleiu j wydarzeniam i. C ier­
pliwość ludu pracującego już dobiega kresu.

Potężny strejk kolejowy, tokarzy, metalbw- 
pcw  i innych zawodów, to  groźne memento.

Cl'jeno i Piaście, źle dzie je  sję za  twych rzą ­
dów  w Polsce.

Sprawa uposażenia funkc. paftstw.
W A R S Z A W A - 4. lipca. (P a t )  W icem arszałek 

sejjrnu M oraezewski ; w zastępstw ie .marszałka 
Rata ja  w ystosow ał do przewodniczącego se j­
m owej podkomisji budżetowej d la  p raw y upo­
sażenia fimklcjunarjuszy państwowych nasiępują- 
lis t: Ustawa o  uposażeń u funfccjonarjuszy pań- 
Ktwówylćjh i  ustawa epap)7taŁia m ają w edle zago-

»i V r
dnej opinji kon»en tu  senior! w stanąć ia po • 
rządku *. dziennym posiedzenia sejmu,. 26- lip ­
ca 192o. W obec powyższego upraszam p. prze­
wodniczącego o  m ożliwe i nąjintenzy^miejś*0 
prowadzenie obrad nad tymi ustawami w  ped- 
komisj’ z tem wyrachowaniem, any do 10. lip­
na b. r. obie sprawy miogjy być załatw ioca w  
(podkoini j i '  W e wsp.jmnianym terminie 10. lipca; 
bez względu na stan prąc podKomisj’’ obie usta­
wy będą postawione na porządku dziennym, po­
łączonych komisji budżetowej i administracyj­
nej. Zwracam  się o to równocześn. e, do pp. 
przewodniczących powyższych komisji. -

arnm m m m m m m m am m m

Haczoos*: welalowcy!
Praco,vr,icy warsztatów kolei panstwowym 

w całej Malopołroe przystąpili do sirejku wobec 
marnego wynagradzania i ntozałaiwremia lirze z 
długi okre? vząsu wysuwanych z  ich strony przez 
Zv lązek Zaw odow y pracowników komjuwyoh 
postulatów i życzeń, zdążających do poprawy 
bytu sw ego i swych rodzin.

W  odpou iuizi zostali rozporząazemeru im- 
nisierstwa Kolei wszyscy pracownicy prowizo­
ryczni w  liczbie kilku tysięcy wydaleni, zaś pra­
cownicy etatow i w czynnościach zawieszeń,

Obecnie administracja kolejowa przyjmuje 
rzemieślników no\vych. W  INTERESIE W A L  
CZĄCYCB O S W Ó . B YT  APELUJEM Y DC 
W SZYSTK ICH  K LASO W O  UŚW IADOM IONYCH 
M ETALO W CÓ W  1 INNYCH RZEM IEŚLNIKÓW , 
AŻEBY PRAC Y W  W YM IEN IO NYC H  W A R SZ­
TATACH  KOLEJOW YCH NIE PR ZYJM O W ALI 

» Komitet obwatf. P. iP. S. we Lwowie.

3  sa/i sądowe/ .

S<̂ d doraźny we umoaiie.
OGŁOSZENIE  W YR O K U . -  SPR AW Ę  P k ^ c n A 

Z ANO SĄD O W I PR ZYS IĘ G ŁYC H .
VVr drugim, dniu rozprawy przeciw  Iw anow i 

Hrynekowi przeshiuhano szt-ieg dalszych św,ad- 
k ó w .  ■' '  ' e p

\ ŻwiiL oskalżonego, d n ie  siostry i ciotka, ku- 
izysta jąe z  dobro<tzip.jst\v<i ustawy, odihójwiłyi 
zeznań. , J

Świadek Józef Butler, rolnik zeznaje, ze na 
stacji kolejowej \v Ma co szynie rozrn,a!wif.ł z  a- 
resztowunjnn Hrynekierą przed jego wywiecie- 
uiefift i pyta ł go  ,,dl,ttzego to .:rolnł“  i Hrynęk 
rzek ł mu z detm itonacją: „Z rob iłe iii, zrob i­
łem  — przepadło". Żona. w ydala niuie n a  śmierć. 
Matka b y ia  przykrą — inaczej nie m ogłem  zro- 
4;ići. , t

Świadkowie Michał Jabłoński i Bazyli Ro- 
maniszyn. wyw iadowcy policyjni, przedstawili 
cał/y tok śledztwu i szczegółow e zeznania żony; 
oskarżonego na okoliczność, że pow róciw szy 
do domu i w idząc krew , pyta ła  go  co zrobi ł<s? 
matką. Oskarżony m ia ł jej w ledy zagrozić, ze 
gdyby coś o tom pow iedziała, zrob i jej to samo, 
co niaice. " -t

' Po  ukończę.iio zeznań śv\ia;lków przesłucha­
no ponownie oskarżonego, który w dalszym, c ią ­
gu w yp iera ! s ię  winy, t!unntezą< biciem swe 
przyznanie na policji. Co się ty,czy śladów krwi,, 
jakie znaleziono na w id ii przedmiotach w jego 
domu, tw ierdzi, że to jest krew jego żony ( ! )  
Na pytanie przew ódn iizaeągo . dlaczego dziś od­
powiada jak cS łjow iek normalny, a wczoraj u- 
dawał głupkowatego, odpowiedział, żb był tak 
skatowany, iż nie m ógł odpowiadać '

VV końcu z ło ży li swe ośw iadczenie znawcy 
psych jątrzy* i W edług nich oskarżony nie jest 
woale człow iek iem  um ysłowo- chorym, h anor­
malne zachowanie się jego przed rozprawą na­
leży uznać za  symulowane. Oskarżony zdradza 
w praw dzie pewne cechy degeiieracyjne, co je ­
dnak wfcaie nie wyklucza jego poczytalności.

Po  przemówieniach ptroKuratora, (k ió r r  w 
ca łej pełni podtrzym ywał sw e oskarżen ie) i 
obroitcy, trybunał udał sie na 20- m inutową 
paradę. «

O godz. 2.20 ogłoszono w yrok Z powodu 
braku jednomyślności Wśród członków trybu­
nału1, postanowiono sprawę oskarżonego prz 
kazau sądow i przysięgłych i  do czasu pono 
wnej rozpraw y zatrzymać go w  areszcie śled 
cizyim ’ ••• . — ^  ‘ '
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Bilety wcześniej do natycia w dom ., pończoch „ K a h a N E "  ulica jag ie llo f.ska  U , od Sudz. 6-tej przy k .sie te a tru -

Społeczne i polityczne uświadomienie Clijen^.
Nawet laicy w polityce nadto dobrze wiedzą, 

tk  komuniści na ciałej kuli ziem skiej uważają 
socja listów  z a ' swych najw iększych wrogów, 
społecznych i politycznych, z łoś liw ie  nazywa- 
ją jć lch  t. zw . „soc,al-patr jofcam;**, lżąc ich zdraJ 
«u n i .sprawy robotniczej**. Jednem śiowem so­
cjaliści — a komuniści... to  dw a przeciwne l>ie- 
gu ny,'na jbezw zględn ie j zwalczające się o d o z v .

" N ie vhic« jednak albo n ie umie (tego Zrozumieć 
tylKo przeciętny typ w yznaw ców  cł.jeny, n. p. 
endecki cym bał brzm iący, który zwyczajn ie bre­
dzi trzy po  trzy na tetmia1 koicjalizrnu wogólie oraz 
stosunku socjalistów do komunistów — i na- 
id w/o t. Stąd nie można sie dziw ić  femutnemu ni . 
stety objawow i umysłowemu, iz  prawowierny 
ludek czyteln ików  „S fów  Eolskich**, dwugrosz - 
wjefc i t. p. „uświadamiającej** prasy lypgoo czyż. 
mancj posiada także o  socjalistach polskich 
akurat takie lam o zielone pojęcie c zy  wyobrażę... 
nie, co  o... żelaznym  Wilku, o  babie-Jadze, król 
Cwiodzkit... i że równio bezm yślnie, jak przyjm uje' 
ow ą  „straw ę aucnową“  ze szpalt rzeczonej pra- 
*sy 'kolportuje ją  daUej

i 'j^ k ż e  współczucia godnym i są ci "naiwni 
„poczciwcy*1, rekrutujący się na dom iar z t. zw 
inteligencji, a w ięc nierzadko ze śroaowjska u- 
rzęcln.ków, sklerykahzowanegc drobnom iesz­
czaństwa i dewocyjnyćh kobiet (naczynia dn- 
ihowne!?). S fery te chwytają istotnie tak bez­
krytycznie wszystko, co "nm chjeńska prasa ten­
dencyjnie jako ogłupiający doga na t do w ierzenia 
podaje, i ż  doprawdy "boki niejednokrotnie p rzy­
chodzi zryw ać ze śmiechu, gdy .się 'słyszy takich 
słowcpolskićh „polityków**, rozprawiających przy 
bombie bzy przv kieliszku — szczegó ln ie . o... 
socjalizmie. Jak się taki nieiada „polityk**, za ­
pieczony i zytelmk „S łow a  Polskiego**, odrazu 
żakukaryczy... aż do ochrypnięcial

Ot.óz socjalista — według ciasnych m ozgow . 
nic wielu w yznaw ców  chjeny — musi być zaraz 
...wrogiem kościoła, religji, płatnym  agentem ży - 
cl ów i bolszewików. śTepem narzędziem, w ich 
iręku, wyzutym  z nOęnć patrj o tycznych, antyna 
rodow^em, sojusznikiem, szatana... kim i cizeni 
kto tylko chce... nr.jgorszem! Natomiast uczci­
wym człow iekiem  . obyfwatelem oraz dobrym 
Polakiem jcst, w tnyśl tw ierdzenia dotyczących, 
jedynie zwolennik „ósemki**,, czyli polityczny 
stronnik... n. p. posła  ila Sejm. Zamorskiego, któ­
rego Sejm konstytucyjny potępi! za zbrodniczą 
•obolę antypaństwową, a w szczególności za 
oszczerczą broszurę o  Józefie Piłsudskim, w y . 
daną w  Amei yfce, poseł zaś Moraczewski nazwał 
niedawno w obecnym Sejmie publicznie... ka­
nalią. Prawym i Irowiem ludźmi i gorąicymi Po . 
lakami pozostaną po w ieczne czasy wyłącznie, 
cłijeriiści, * m ający monopol na wylwórstwn j 
frym arkę „patrjotyzmem**, chociażl/y - -  jak z w ,-  
Dzajiiw? się to dzieje — byli zaledwie gośćmi w 
kościele, lub co najwyżej... „m odlili się pod fi- 
gurą“ , paskowali całym i .wagonami zbożia i inny. 
mi t rod kami żywności poza granice państwa, 
wygładzając zrozpaczoną ludność, dewaluując 1 
walutę polską, spycha1’ąc kraj w otchłań nęrlzw

Każdy n, p. socjalista, to — w um ysłowej tę­
pot ie chjeńskfch nizin społecznych — koniecz­
nie... pijak, baciarz, bezbożnik... tak. jakgdyby 
nie zapijali i fy>!zbvfcjdzęiSlo aż 'do utratv przy 
lomności, odw iedzający kościół dla oka przeróżni 
faryzeusze hogooiczyźnian*. jakby nie w ypróż­
niał' z naj^pszyrh  trunków rriiljonów beczek i 
flaszek ..ksież;i-jegonwście jakby wśród całej 
chjeńskiej społeczności brakowało wszelkiego ro­
dzaju skrajnego łajdactwa; wyuzdania i wyszu ­
kanej demoralizacji. Bo niestety iicj tkwi w szę­
dzie, gdyż natura ludzka nie m oże być. wolną 
od słabostek, wad, nałogowi i t. ij>. — ale czyż 
nie najwięcej ich zawsze u góry. w  krainie złota, 
w  sferach bogactwa. zbyticu i dostatku?. Tym ­

czasem najczęściej wddzi się, źdźbło w oku dru­
gich, najbiedniejszych. - a , we , własoem L się 
nie dostrzega. • - ’ " ”  t

Dlatego niechaj s h iż y do wiadomości zaemjo-' 
iiym  mózgom chjeńskim, iż  obok n. jp.. chjeńskich

obłudników, m oczyinordów, rozpustników pa łka­
rzy, oszczerców , defraudantów; i najrozm aitszych 
kanalji — ży ją  w  . Polsce nadzw yczaj uczciw i 
i siln ie religijn i socjaliści wiefu wyznan,. dalej 
bardzo liczn i i w ie lcy  socjalistyczni p a trjo 'i 
polscy, chociaż nawet nalleżą do L zw 1. m iędzy 
narodówki. Lecz te r z e c z y  należy rozumieć i 
subtelnie rozróżniać, na co wszakże nie stai 
stale przez bogoojczyźnianą prasę ogłupianą s.pt 
łączność chjeńską. Z  tego też powodu branża ta 
rde potrafi pojąć, iż  yicewersa n. p. ludek z  pod 
ciemnej g w ia zd y ' jest równocześnie prima — 
bolszew ikiem ? M ile  przecież bolszew izm n, Ł& 
.azyzlmlu i t. p. „Ćnót ,chrześcijańskich “  rozpiera 
dumnie Ićhjm ę, 1'ub d zia ła  w  p ie j konspiracyjn ie! ? 
Ozyż taki poseł Zamorski... to nie najczystszej 
krwi... bolszew ik 1?? Bolszewik... praw icowyI...

Jyfinjochoaerr}.

Przewrotność
Czesi, jaK wiadomo, dali po... palcacu p. 

beydzie. Wzgardliwy artykuł organu p Benesza 
„Siowa czeskiego** o polityce Polski potkał się 
nawet z notą, protestującą polskiego ministra 
spraw zagranicznych, notą, z której wyzierała 
raczej pokora niż oburzenie.

Aliści znana paszl wilantka z „Rzplitej" Ire­
na Panenkowa (wiadomo, autorka plugawej bro­
szury o Piłsudskim, wydanej pod pseudonimem 
Jana Lipeckiego)( polemizuje na ostro z „Robo- 
tnikim** który oceniając stanowisko Czech w  sto­
sunku do obecnego rządu napisał m. im, że 
„w stosunku do rządu Sikorskiego p. Benesz 
nie ośmielił by się nigdy pozwolić sobie na ton 
podobny **.

Dowodem najoczywistszym słuszność: twier­
dzenia „Robotnika** jest łakt, że . bądź co bądź 
w tak obelżywy sposób nikt w Czechach nie 
odważył się dotychczac pisać o Polsce Dopiero 
teraz, gdy p. Seyda oświadczył »ię z przyjaźnią 
i grzecznosciam wobec Czech *

Otóż p. Panenkowa pieniąc się z gniewu 
na „Robotuika* w taki sposób przewiaca kóta 
ogonem.

„Czesi zwalczają ten rząd, jako zarazem 
rząd jedności narodowej i większości parlamen­
tarnej. jako rząd, którego tamo powstanie jest 
znakiem konsolidaeji (?) i uzdrowienia (?) sto­
sunków politycznych w Polsce. Można wtedy 
przypuszczać, ie Czechom zależy na tem, żeby 
Polska powróciła do stanu poprzedniego rozbi­
ci?, bezradności i niepewności jutra, w  którym 
Polacy namiętnie skakali sobie do gardeł, a wro­
gie państwu mniejszości narodowe tryumfowały, 
jak tertius gaudens..."

Zaiste dużo odwagi ma p. Panenkowa i au- 
żo wiary ...w naiwność czytelników „Rzplitej".

W  każdym razie w  sposób dotkliwy skon­
statowano „miłość wszechsłowiańsk**, której tak 
hołduje endecja polska.

Z wielkomiejskich mgtów.
U w itd z iu u s  —  Zb  i cv. . SCm

Wiedeński sąd cywilny rozstrzygał przed 
kilku dniami następującą ciekawą sprawę.

Niejaka panna Poldi Doznał a w 15 roku 
: życia młodego Ferdynanda, z którym rurzymy- 
wała . znajomość ł przez 5 lat. W edług zeznań 
dziewczyny stosunki te przez ten czas były cał­
kiem platoniczne; potem jednak Ferdynand wie­
lokrotnie powtarzaną obietnicą 1 małżeństwa 
skłonił do ściślejszej zażyłości z sobą, począł 
przebywać w  domu jej i rodziny i uchodził ofi­
cjalnie za narzeczonego W  ostatnicn czasach 
dopiero oświadczył, ' że nie myśli wcale o m ał­
żeństwie i zerwał stosunek, i '

Oskarżony przedstawił odmiennie ztan rze­
czy. „Po pięciu latach piatonicznej znajomości 
powiedziała mu Poldi, że taki stosunek irw*. za 

j długo i żt p “leży rozpocząć bardziej intymne 
tycie miłosne. Na to on zgodzić się nie chciał, 

ja  kiedy dziewczyna zaczęła coraz natarczywiej 
nalegać, zaproponował jej wystawienie rewersu, 
który brzmiał:

Bez przymusu małżeństwa — uwiedzenie 
za pełną zgodą.

Rewers ten dziewczyny podpisała, poczem 
kochanek niegł jej namiętnemu afektowi.

' Na podstawie tycu zeznań, • które " okazały 
się prawdziwemi, s?*d oddalił żądania wynagro­
dzenia za zmniejszoną możliwość małżeństwa, 
jakie postawiła skarżąca, a skazał kochauka na 
zapłacenie iej tylko siódmej części żadanej sumy,

Napaść na gładkie) drodze.
Przed para dtnLrra’ ukazała się nikczemna 

notatka w  ,,Gaz Codziennej1'* z. napiaśeią na kie­
rownika warsztatów elektrowni p. Pichlera, pow ­
szechnie cenionego i znanego z uczciwości. Otóż 
kłamstwem jest, jakoby Pićhler w  jakiś podejrza­
ny sposób doszedł w posiadanie węgla, gdyż z 'za­
rządzaniem v ęgla, ani jego wydawaniem nie ma 
nic wspólnego, podobnie ma się sprawa z drze­
wem, gdyż elektrownia nie posiadła drzewu me­
blowego. Rzamiećlnicy eletrawni.

3  ruchu t obol n iczego

Rozbiórka soboru prawosławnego 
w V8prszawie.

W ARSZAW A, 4 7. (Pat.). Rozbiórka soboru 
prawosławnego na placu saskim rozpoczęła się 
oa wewnątrz. Zespół wyszkolonych pracowników  
zdejmuje ostrożnie wewnętrzne ozdoby Gdy 
wi ętrze będzie całkowicie opróżnione co zbada 
komisja ekspertów, nastąp, zdjęcie kopuł, po­
czerń rozbiórka pójdzie zwykłym trybem, W o ­
bec głębokich fundamentów rozbiórka potrwa 
dwa lata.

§ BACZNOSC RO BO TNICY D R ZE W N I! W  
niedzielę tihia 8 bm o  godz. 10 przed mołuiuniem 
odbędlzk się nadzwyczajne, walne zgrom adzać e 
przy ul. Pieszej 1. 2 Porządek tiizienny: 1) p o i 
wyżka wkładek i 2) ogólne sprawy zawodó we;
3) wnioski

i r« ■;:~t. a ■

j  bAC2fNOSC 1 0 K A R Z F 1 Z  powodu strefko 
omijać L w ów !

§ BACZNuSC TECHNICY D ENTYSTYCZN I! 
Ostrzega się wszystkich kolegów  przed objęciem 
posady u lekarzy - dentystów w Równem W oł. 
z  oowodu ogłoszonego bojkotu przez tamtejszy 
Z w :azek za w od ow i techników dentystycznych 
aż do odwołania

ZwiąizeH Pora D a n t. Tecnn. we Lwowie.

v BACZNOSC TO W A R Z Y S Z E  M C R AR ZE ! 
Firma Cybulski. Kastler ignorują, ucliw ałę' ko- 
imsji icennikowlej i n je  płaci wedli uchwalonego 
c e n n ik a  'murarzom,, na budowie p r zy b ił .  N o ­
wej Rzeźn:..

Ostrzega się, Tow arzyszy, aby m e przyjm o­
wali roboty na wspomnianej budriwie, n o c e  waż 
jest zbojkotowaną.

Zarząd1 ZwfązkJ Murarzy-

oiiWBsąić
Ki lipiec
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Ankieta w sprawie ubezpieczenia 
od wypadków.

Dnia 25. Czerwca otrz.ylma.rem irAprtisfcthle ftia 
Kujiedzenie Kom isji Ochrony Pracy, celem, w ypo­
wiedzenia opinji o  u&tawie, którą projektuje M i­
nisterstwo Praicy i Opieki Społecznej celem, 
wprowadzenia ubezpieczenia na wypadek n ie­
szczęśliwej przygody także na b y ły  zabór ro­
syjski w  m yśl tego zaproszenia mieli rzeczą- 
znaw cy w yaać opinję o  tej ustaw.e projekto­
wane,]. Ankieta została w ezwaną na 27 czerwca 
m  godzinę 10-tą ralno i jpijała odbyć się w  obec 
ności Kom isji Ocbrony Pracy.

Po  przybyciu na ankietę przekonałem się, 
,$e chodzi zupełnie o  m  innego. Postronne w p ły ­
wy oddzia ła ły  zdaje s ię  ujemnie na dok obrad 
Komisji wobec czego uznano za potrze rme za ­
sadniczo sprawę Omówić, Przynyryim rzeczoznaw­
cont już na ankiecie przedłożono kwestjonu • 
rjusz, a którego wynikało, że potizeba się o- 
ś w ładczyć 1) czy  rych łe wprowadzenia ubezpie­
czeń 'a od wypadków, tam, gdzie go dotąd niema 
jest poirzebaem  natychmiast, 2) czy m a być 
opracowaną nowa ustawa, uży też przystosowa­
ną m a być ustawa z któregoś zaboru, która już 
istnieje, 3 ) na wypadek potw ierdzenia 2-go p y ł 
tania w  ty]m kierunku, że ustawa któregoś zaboru 
m a być zastosowaną, m ieli by się rzeczoznawcy 
ośw iadczyć, która z  ustaw —  obowiązująca w  

‘  Małopolsci o zy  w  iWieTkupolsce — 'bardziej się 
~ je. <
Postawienm kwestjj w  ten sposób juz na po­

siedzeniu ankiety b y ło  nader przykrem  dla prze ­
jezdnych rzeczoznaw ców  —  bo m iejscowym  stan 
roetezy b y ł znanym  —  gd yż n ie przygotowali 
materjału na udokumentowanie swoich tw ier­
dzeń i tylko go łosłow n ie je ośw iadczyć mogli.

Jakkolwiek unezp.etozenie od wypadków, jest 
ubezpieczaniem pracodawców wobec pretensji 
jakie do meh m ają na podstawie obow iązujących 
ustaw robotnicy, którzy ponieśli szkodę na ży ­
ciu lub zdrowiu w  czasie p ia cy  lub w drodze 
,do pracy lub z Urany, to jednak: natychmiast za ­
rysow a ły  się dwa kierunki na ankiecie. Zw iązani 
interesam i z  pracodawcami starali się odroczyć 
.Wpcowad! enie w  życie ustawy chroniącej tych, 
których dotknął wypadek. Ściśli teoretycy, ja- 
koteż praktycznie z ubezpieczeniem pracujących 
stykający się rzeczoznawcy uważali, że ju ż i 
tak zapózno w zięło  s ię  do tej roboty i, że je j 
przeprowadzenie jest natychmiast Koniecznem.

W śród reprezentantów pracodawców nai-

Iaskraw iej postaw ił kwesjtję w łaścicie l dóbr. 
itóry się dziw ił, że  w  (chw.ii tak strasznego eko- 

humicznego upadku w jak im  sic Poiska Znajduję 
przychodzi komuś na myśl ipozwatać sob!e na 
tłiytek teki, jak JbeapioczfMfe pracującymi. Od­
gra ża ł się, że  zbytkowne ( ! )  taki'1 wydatki nie 
Są w  stanie poprawić finansów Pańsiw k i zaibig- 
niają w szystk ie dążenia tych, którzy w  oszczęd­
ności w idzą  zbawienie.
1 N ie mniej ciekawem i charakterystycznem 
b y ło  postawienie kwestji przez innych rzeczo­
znawców , zw iązanych interesam i z pracodaWca- 
W idoczn ie austrjacki m in isier Gessman b'ył d c - 
brym  nauczycielem  d'ła obrońców interesów pra­
codawców , bo wprowadzona przez n iego m e­
toda takiego ulepszania ustawy o ubezpieczeniu, 
że  aż ze zbytku dobrego, rzetezy nie można by l > 
do skutku doprowadzić, znalazła chętnych na- 
ćiadowiPóW. Czuli by i (ci Rzeczoznawcy, że przy 
jęćie jednej z  ustaw —  austrjackiej lub pm ski j  
—  to znaczy wprowadzeni? unezpieczerua tu - 
tyic.hmiast, a  opracowanie nowej ustawy t. j. od- 
roczeriie sprawy na d łuższą metę, w szyscy oni 
więte, w y jąw szy  posła  Sykały, w skazyw ali 
w ad liw ość obu uśtaw Państw  zaborczych  i [Ste­
ra li się przekonać Komisję, że trzeba gwałtem  
nowej ustayy. Opracowanie takiej nowej usta. 
w y  .■/ymaga beż w arunkow i d łuższege (czasu

wobec tego przynajm niej na dwa lata odroczono 
by całą kwastję. N ie szczędzono w ym ow y om 
argumentów prawaziwyicb lub n ieprawdziwy en, 
trafnych łub nietramych, byte tylko w ykazać po- 
irzebę nowej ustawy. •

Mający styczność z  im ezpicczeniem  pracują­
cych w ykazyw ali cyfram i i przykł'adami jak ko- 
niecznem jest rychłe wprowadzenie ubezpie­
czenia zw łaszcza, że wym agają tego tak inte- 
resa pracujących jak' i mteresa jpvacodaweó’w.

Pracującym, run gdzie niema ubezpieczenia 
od wypadków  dochodzenie praw  do odszko­
dowania jest nader utrudnionem. Dziś sprawied. 
łiwość jest tak drogą, że truano pracującemu 
przeprowadzać proces* i uzyskać odszkodowa­
nia. P rzy  braku wszelk. sh zarządzeń ochron- 
nyicb m nożą się wypadki ciągle wobec tego dla 
pracujących przyspieszenie w prow adzenia w  
źyOie ustawi normującej ich odszkodowanie nez 
p ro  fesu jest gw ałtow n ie 'koniecznem.

PrafGddawcy 'M ałopolski i W ielkopolski nie­
jednokrotnie dali w yraz  na zgromadzeniach ja- 
koteż prywatnie, że walka, konkurencyjna dla 
mich jest utrudnioną w  istostmru do (pracoiiacyców 
na w ielk im  obszarz^ byłego zaboru rosyjskie­
go, gdzie pnfczęśd niemą jeszcze ubezpieczenia 
iia  wypadek choroby, a wfeale n iem a ubezpiecze'- 
nia od w ypadków . W ydatki Siąd płynącte dla pra­
codaw ców  są dotk liw o  i jiie  ,mpga Im i zrozum ieć, 
jak w  jednaną i  tejm, isiamem Państw ie mogą być 
c iężary n ie równo rozłożone. . . . (

Ci Rzeczoznawcy domagali s ię dalej aby cbo= 
roby zaw odow e wynikające \vprost z rodzaju 
zajęcia (zatrucie ~ o łow iem ) zatrucie fosforem  
i t. d .) także podlegały ustawie wypadkowej 
Nadto żądał jeden z niob, aby ubezpieczenie od 
wypadków rozszerzoneni by ło  na wszystkich na­
jemnie pracujących bez różnicy podczas, gdy 
pracodawcy zw alcza ją  n. p. ubezpieczenie urzęd­
n ików  biurowych chociaż często tyd.1 biurowy cli 
urzędników używ ają  w  przedsiębiorstwach, to 
to pracujący muszą się domagać rozszerzenia 
ubezpieczenia wypadkowego na wszystkich pro - 
dujących bez 'różnicy, albowiem  niema takiego 
zajęcia, w  którem  by pracującego nie m ógłby 
dotknąć wypadek

Jest łydko jeden zakład, który m ógłby na­
tychmiast objąć agendy potrzebne do przepro­
wadzenia ubezpieczenia w  całej Polsce. Jest nim 
zakład lwowski ,który ma i wyszkolony cli ti- 
r/ędników i organizację inspekcyjną i odpo- 
wiednte fundusze tak, żeby bez pom ocy pań­
stwowej m ó g ł ob jąć czynności. W  Poznańskim 
bow iem  żaden z  63 niemieckich zakładów nie 
miał siedziby i tam musiano stworzyć Ubezpie- 
ezalnię, która ocok  ubezpieczenia inwalidow-ego 
w z ię ła  także na siebie ubezpieczenie od w y ­
padków. - f

A le  zakład lw ow ski to najp ierw  — ubezpie­
czen ie na m odłę austrjaek/j a potem, to zakład 
lwowski —  co  się już kongresuwiakom, podo­
bać nie może. . '

N ie podoba się modła austrjaćka panom pra- 
łcodawoom i ich zastępcom, bo ona p rzy  syste­
m ie kapitalizacyjnym  zabezpiecza dobrze renly 
pracującym. A le  ona ma tę wadę, ż e  zaraz od 
początku w ięeej p łacić potrzeba. Modlą nie­
m iecka oparta na systemie repartacyjnym (hm - 
lagevorfa liren ) Wymaga przez pierwszych k il­
kanaście lat m niejszego nakładu Nie zabezpiecza 
ona wpra^wazie pracującym  jh renty, ale pra­
codaw cy coś oszczędzają, w ięc rzecz jest natu­
ra ln i, ż e  o  flo fsie (biją. C 1

Zakład lw ow sk i gotów  jest. ob jąć Czynność, 
trzeba v. ,ęc go przedstawiać jako bankruta, jako 
niezdolnego ,jaku żłc wykonującego swre czyn­
ności, .trzeba to&zia. administracji tak liczyć, 
aby wykazaq, horendaluą Kh  wysokość byłe 
b lk o  'Odstraszyć ud oddania ran ubezpieczenia 
i na ty,cb terenacji Rzeczypospolitej, gdzie do­
tąd1 ubezpieczenia nie pte-

Nie należym y dc chwalców Zakładu itoezpie* 
czenia od wypadków. N ie moglibyśmy jednak iha 
łych lent wynikających ze złe j ustawy austijac. 
kiej zapisywać na rachunek tego zakładu, nie 
m ogliśmy zw łok i w  załatwianiu pretensji ro- 
1 .-oto i kom kłaść na karb zakładu, ekoro rem”

, wmne po części starostwa, po części pracodaw­
cy. Pragnąc , natychm iastowego ubezpieczenia 
tyicb pracujących, którzy go  dotąd nie mają w y . 
raziliśm y zdunie, żć nowa ustawa byłaby ko- 
mefcMią i k> takia, która by  uwzględniła wszyst­
kie momenta w dyskusji na ankięcte poruszone- 
N ie iwnlbo nam jednak jczekać aż now a ustawa 
zostanie wypracowaną,, tylko należy ubezpie­
czenie natychmiast wprowadzić i to oparte na 
systemie . kapitalizaicyjnym a przeprowadzone 
przez zakłac1 lwowski jako jedynie do tego się 
nadający gdy już ubezpieczenie takie, choć 
m oże nienajlepsze, zostanie wprowadzone, na* 
le ży  potem spokojnie, swobodnie i rozwużńk 
w porozumieniu z  zastępcami pracodawców i 
pracujących pzrystąjuć do opracowania taKiej' 
ustawy, któ iaby ob jęła  wszystkich pracujących, 
uwzględniła wszystkie potrzeby, a w  szczegół, 
ności nie zapom niała o  ściśle zawodow ych  cho. 
robacli.

bo Z m ą dów Kas ohorych.
Niektóre Zarządy przesyła ją  na,n do opm jo- 

wania rachunki lekarzy oparte na cenniku 
Związhu Lekarz^ Rzeczypospolitej Polski Do 
rachunków tych zw yk le są d-włane okólniki tego 
Związku do lekarzy, w  których Zw iązek lekarzy 
donosy że nie m óg» się porozum ieć z. Zw iązkiem  
okręgowym, Kas chorych w  Krakowie i ivo’bec 
tego przysyła cennik jecmoslronnie opracowany 
odnoszący sie do wszystkich Kas. Małopolski- 

■ Lpraszam y Zarzady Kasy. aby takie rachunki 
i takie okólniki lekarzom zwracano, bo  Związek' 
Kas tehlorych we Lw ow ie  w żadne pertraktacje 
z  Zw iązkiem  lekarzy Rzeczypospolitej Polskiej 
nie w chodził i żadne okólniki tego Związku 
Kas Cnorych na terenie Okręgowego Związku w e 
Lw ow ie  obchodzić nie mogą.

StaPśm y zaw sze i stoiiny na slanowisku, ż «  
Kasa eliorych pou inna ' lekarzy bardzo dobrze 
płacli-, ale n igdy -„od wvpadkń“ , tylko zawsze 
„rycza łtow o". W iększość Kas na terenie naszego 
Związku ma lekarzy.urzędników  płatnych wedle 
rang państwowytcih i ip (dość wydatnie. W szędzie, 
gdzie to jeszcze się n ie stało, pow inno to na- 

' stąpić, bo tylko lekarz stale zw iązany z Kasa. 
może dla mej ln ć  pozytywnym ćzynnikunn. W szę  
dzie w ygórowane pretensje po winne b y ć  a lim ine 
odrzucane, lio Kasa nie nnoże takim, zbył wygó- 
rowanym  wvm ogom  czynić zadosvć. '

G dv zaistn iała ustawa o  Kasatb  chorych 
walka lekarzy z Kasami najjaskraw iej zaznaczy­
ła. się w  W arszaw ie. W tedy powstał tajn „Z w ią ­
zek lekarzy Kas chorvteh!“ , i ty lko  z  tym: Zwiąsit 
kiein, wchodzą K asv w „pertraktacje*) i jobecnia 
m ają już zupełnie spokój. Kasy muszą być przy 
gotowane na to, że lekarze zw łaszcza  poza kaso­
wi, będą s ię  starali zbyt wysokim i żądaniami 
K asy n iszczyć i doprowadzać ubezpieczenie do 
absurdu, muszą w ięc  zaweżasu starać się o to, 
aby m ia ły zapewnione siły  lekarskie i to takie, 
które nie będą za leża ły  od komendy Zw iązku 
lekarzy. ... •

Gdyby gdziekolw iek Kasa nie zdóiala  uczynić 
zadość swoim, zobow ią i aniutn wobtec- członków  
w  sprawach lecznictwa to musi skorzystać k 
lart. 23. ustaw\yTi p łacić członkom z  tego arty­
kułu wynikające dość drobne kwoty’ zamiast 
pom ocy lekarsKiej, wtedy by się dopiero lekarze 
przekonali, jak nieliczni z tych chorych poszliby 
iło  doktora, i w iele w łaściw ie Kasa lekarzem  do. 
ichodu prz1 sparza przez to, że inl/.i la chorym, 
pomocy lekarskie^. ,
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